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szaniu. „Głos Węąbrzeski” wychodzi trzy rary tygodn. 
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Wąbrzeźno, wtorek 31 sierpnia 1926 r. 


Potęga wiary. 


W sobotę d. 28 dm. w Warszawie rozpo- 
częły się uroczystości z powodu 200 rocznicy ka- 
nonizaeji św. Stanisława Kostki —joraz otwarty 
został Ogólno-polski Zjazd Katolicki. 


Wspaniałe to Święto, mające na celu nezcze” 
nie Patrona Młodzieży Polskiej, w a którem;weź- 
mie również udział Episkopat — powinien mieć 
olbrzymi wpływ na społeczeńst so polskie — w 
kierunku pogłębienia idei chrześcijaństwa i 
zrozumienia właściwej potęgi i roli kościoła w 
naszem życiu codziennem i państwowem. 


Polska — jako państwo — jest chrześcijań 
ską i katolicką — i taką była zawsze. Jest to 
fakt — z którym jednak nie wszyscy i nie od 
dziś się godzą! A jednak fakt ten odrzucić się nie da; 


Katolicyzm polski — to najpiękniejsza kar- 
ta naszych dsiejów! To wierność Bogu.. wier- 
ność ideałom... obrona wiary Świętej — to apo- 
stolstwo krwi ofiarnie przelanej przez Rycerzy 
Chrystusa i Marji — na polach Cseory — pod 
Chocimiem i Wiedniem —i w tylu innych miej- 
scach Europy! 

Katolicyzm polski — to ukochanie ołtarz 
prawdziwego Boga... to wieczna praca i żądza 
zbawienia... to tolerancja innych religij i sekt 
prześladowanyeh wszędzie — tylko nie u nas!., 

Katolicyzm polski — to naszu potęga, to 
ten fandament, na którym wyrosła nasza pań- 
stwowość — przez tyle wieków Świecąca bla- 
skiem swej ehwały i mocy! Katolicyzm to źró- 
dło, z którego przez lat tysiąc czerpaliśmy soki 
odżywcze dla siebie — to umiłowanie najwyższe 
i ucieczka jedyna ojsów naszych — to wreszcie 
ta deska tonącego która tyle dziesiątków razy. 
wyratowała nasz kraj z odmętów zagłady — z 
ubodlenia i hańby ogólnej!... To źródło natehnie- 
nia Kordeckieh i Kościuszków, to moc księdza 
Marka i księdza Skorupki, których ofiarność prze- 
strach wśród wrogów nieciła!.. 

Ale katolicyzm polski pomimo swej vierno' 
Ści i ekstazy, pomimo ciągiych ofiar i poświęce 
— nie znał walk wyznaniowych, w tymstopniu 
co inne kraje zachodnie! Polska nie miała anl 
świętej akwizycji ani okresu walki z reforma- 
cją — a kościół polski nigdy nie był stroną ata- 
kującą lecz zawsze tylko — atakowaną 
i odpierającą ataki! 

Był czas — kiedy zławać się mogło, że 
katolicyzm polski nlegnie zagładzie, że padnie 
pod zalewsm ogólnej fali reformacji i zaprze- 
czenia! Lecz oto tamto minęło. zniknęło z po- 
wierzchni życie, — a moc i blask prawdziwej 
wiary Świętej, potęga kościoła naszego — ostała 
się tej burzy — jeszcze Świetniejsza, potężniej- 
sza i bardziej niewzruszona — niż przedtem! 


Nie zwyciężyły Go bramy piekielne... nie 
zgniotły dzikie hordy Csingis-hanów! Kościół 
pozostał — s Jego wrogowie dawno już w proch 
się rozsypzli w grobach! 

I tak będzie zawsze! 

W każdym okresie próby, kiedy już zda- 
wać się mogło. że Polska ginie, że wiara w niej 
zamięra a moralność gaśnie — Bóg zawszę z8y- 
łał nam Mężów wielkich, którzy całem swem 
życiem, łańcuchem cfiar wielkich a nieustan- 
nych — sawracali odszczepieńców, budzili umar- 
łą cnotę, podrzymywali gasnącą wiarę — i po- 
woli. powoli, — przywracali Bogu z powrotem 
upadłe dusze polskie! Takim mężem Opatrzno- 
ści Bożej był dla nas ongiś Święty Stanisław 
Kostka, ks. Pistr Skarga, ks. Kordecki, ks. Ma- 
rek — i nakoniec w naszych już czasach ke. 
Skorupka. Po okresie ciężkiej pokuty za dumę 
nadmierną, za marnotrawstwo za lenistwo i pry- 
watę — dzięki tym właśnie świętym Mężom 


Polski — przychodziły dni poprawy dni spoko- 
ju i rekonwalescencji dla organizmu społeczne- 
go! To Miłosierny Bóg dawał nam znak Swój, 
że odpuszczone nam zostały nasze winy, że Pol- 
ska istnieć ma nadal — jako widoczny przykład 
przebaczenia — i nawrosenia z upadku! 

Ostatnio byliśmy świadkami takiego przeba- 
czenia — w postaci Cudu nad Wisłą którym 
Bóg dość wyraźnie wykazał Swoją wolę, że Pol- 
ska żyć ina nadal — istnieć jako państwo — 
jako przedmurze wiary świętej — wiary kato- 
lickiej !.. 

Mamy żyć — mamy istnieć — i żyć będzie- 
my — ale od nas samych zależeć będzie — ja- 
kiem się to życie okaże171 Wszak wegetacja 
połzwierzęca — również się życiem nazywa! 
I życie mordercy na dożywotnie powolne kona- 
nie skazanego, pełne wyrzutów sumienia i mę- 
czarń duchowych — również jest życism podo- 
bno! Czyż takiem ma być i nasze życie? 

_Przenigdy |. 


Nie nie pomoże nam unorządkowaniespraw | 


gospodarczych i politycznych — jeśli nas nękać 
będzie upadek moralny, jeśli naród i nadal po- 
zostanie w odmętach nędzy duehowej ! 

Społeczeństwo nasze przechodzi dzisiaj naj- 
cięższą z chorób: demoralizację powojenną i ma- 
terjalizm | Ogólne rozluźnienie morąlności, po- 
goń za groszem bez skrupułów, mnożący się 
bandytyzm zanik ideałów, brak wiary i niechęć 
względem kościoła — oto są objawy tej najstra- 
szniejszej x chorób na którą je yneum lekarstwem 
jest wzmoenienie wiary Świętej! Tylko kościół 
uleczyć może duszę narodu, gdyż tylko On czer- 
pie swą mądrość z Boskiej nauki i z posłannie- 
twa Chrystusa! 

Musimy wzmocnić dzisiaj te węzły, jakie od 
tylu wieków łączyły dusze nasze z jedynym 
Mocarżem Świata! Musimy za wszelką cenę 
bronić dorobku duche, zmarnowanęgo już przez 
wojnę — i ginącego coraz to więcej w odmę- 
tach zmaterjalizowanego życia! Musimy napo- 
wrót ugruntować nasze dziedzictwo prastare ka- 
tolicyzm polski, przywrócić mu dawny blask 
i świetność, odpornić przeciwko zakusom masoń- 
skim — przeciwko zarazie meksyksańsko-żydow 
skiej! 

Szczególną troską naszą winno się stać — 
nasze pokolenie najmłodszee! Musimy umieć wy- 
chować przyszłe matki-polki, aby się stało godne 
tego imienia — w tem pojęciu, jakie miały o ma- 
cierzyństwie nasze prababki i nasze matki z o- 
kresu walki o wolność! 


Szarpią nas rozterki polityczne i społeczne, 
szarpią nas niebezpieczeństwa ciągle i walki 
nieustanne... szarpią nas szaleństwa błazeńskie i 
obłąkańcze zaioachy... — a wszystko to razem 
— ma wspólne źródło swoje w ogólnym upad- 
ku wiery i ideałów! Przywróćmy Wiarę naro- 
dowi — a silnym się stanie. 

_ Im rychlej przywrócimy apełeezeńst wu jego 
najpierwotniejszą odżywkę duchową — naukę 
naszego Mistrza Boskiego — tem szybsze będzie 
nasze odrodzenie państwowe tem istotniejszą bę- 
dzie nasza odbudowa materjalna! 

Nasz cel, nasze dążenie dzisiejsze winno po- 
legać przedewszystkiem na przyspieszeniu tego 
dnia błogosławionego — dnia zwycięstwa Wisry 
prawdziwej! Polska istnieć będzie — ale potęgą 
stanie się wówczas dopiero, gdy naród cały bę- 
dzie mógł śmiało powiedzieć: — „Chrystus panu- 
je u nas i Chrystus nami rządzi.!* 

Bo tylko Chrystus —- i tylko kościół katóli- 
cko-polski — jednoczący w sobie duszę całego 
narodu — będzie dla nas rękojmią mocy S chwaly! 

.K. 


Rok VI 


„Wielka wystawa włókiennicza* — wielką 
aferą oszukańczą. 

Łódź. W połowie lipea pojawiły się w pra- 
sie informacje o mającej się odbyć w Warsaa- 
wie wielkiej wystawie włókienniczej. Dopiero 
przed kilku dniami jednak otrzymały związki 
przemysłowe i poszczególne firmy wiókiennieze 
w Łodzi zaproszenia do wzięcia udziału w wy- 
stawie w krótkim, bo zaledwie 6 cio dniowym 
terminie. Wobec tych niejasności w organizacji 
wielkiej imprezy, która w innych warunkach 
mogłaby mieć dla przemysłu włókienniczego ol- 
brzymie znacznie propagandowe i gospodarcze 
organizacje przemysłowe zwróciły się do min. 
przem. i handlu po informacje. Chodziło tu bo- 
wiem w pierwszym rzędzie o stwierdzenie, czy 
rzeczywiście min. przem. handlu zapewniło swój 
udział prsy nagradzaniu eksponantów. W mi- 
misterstwie oświadezono jednak przemysłowcom 
łódzkim oficjalnie i stanowczo, że 0 sprawie tej 
nie ministerstwu nie jest wiadomem, a udział 
lub poparcie min. przem. i handlu jest wyklu- 
czony. Badania na miejsen ustaliły, że wielkie 
rzekomo biuro jest maleńkiem pry watnem miesz- 
kaniem, w którym w godzinach biurowych niko- 
go nie można było zastaćy  Wobee tych wyni 
ków związki przemysłu wiowieuniezego wystoso- 
wały do swych członków speejalny okólnik, 
stwierdzający, że wystewa jest imprezą prywat- 
ną, nie mającą nie wspólnego z przemysłem 
włókienniczym. 


Gen. Malczewski więziony w Wilnie. 


Zandarmi szmuglerami 


25 kilo tytoniu niemieckiego w wagonie 
Katowice — Łódź 


Łódź. Urząd śledczy otrzymał ponfną in- 
formację, iż po ujęciu na stacji Łódź-Kaliska 
jednego z członków szeroko rozgałęzionej i Świę* 
tnie zorganizowanej bandy szmuglerów tyteniu, 
szmuglerzy, obawiając się dalszych aresztowań 
poczęli przywozić tytóń na stację Łódź-Fabryez- 
ną. Wobec tego zarządzono obserwację dworca 
Fabrycznego i w rezultacie przychwycono w tych 
dniach w pociągu Katowice- Łódź dwuch żandar- 
mów garnizonu sosnowieekiego Ignacego Smi- 
lińskiego i Władysława Bormana w chwili gdy 
usiłowali wynieść z tego pociągu 52 kilo tytoniu 
przeszmuglowanego z Niemiec. Żandarmi usiło- 
wali zbiedz, ujęto ieh jednak poczem przesłano 
wraz z protokułem do dyspozycji władz wojsko- 
wych. Tytoń skonfiscowano. 


Jeszcze o zbrodni... w Łopatkach 


Dzielna policja. — Przyczyna zbrodni. — Zwyrodnienie. — Ogólny upadek moralności. — 


Młodzież i starzy. — Lekceważenie Boga Kościoła 


i rodziny. — Bójki weselne. — Obowią- 


zek społeczny inteligencji — Czy się poprawią? 


Łopatki. W związku z popełnionem ostat- 
nio w Łopatkach przez Stanisława Boryńskiego 
podwójnem morderstwem i samobójstwem zaBię- 
gnęliśmy pewnych informacyj dodatkowych, 
które szczegółowo ilustrują nam przebieg Śledz- 
twa w tej sprawie stanowiąc zarazem dowód 
nadzwyczajnej wprost sprawności naszej poli- 
eli reprezentowanej w danym wypadku przez 
p. przodownika Spaleniaka komendanta post. 
pol. w Książkach oraz podwładnego mu poster. 
Przybylskiego. 

Otóż jak wiadomo — wieś Łopatki należy 
do posterunku w Książkach, obejmującego 64 
kilometry kwadratowe, w tem zaś 9 miejseowoś- 
ci. Otóż natychmiast po przyjęciu zameldowe- 
nia o zbrodni — pan przod. Spalenak zbudzi- 
wszy post. Przybylskiego, który dopiero przed 
2-ma godzinami powrócił z cesłonocnej służby — 
udał się razem z nim miezwiocznie na miejsce 
zbrodni. Po drodze natknęli się na grupę pod- 
nieeconych sąsiądów zbrodniarze. którzy opowia- 
daniem swojem wyolbrzymili niebezpieczeństwo 
do niebywałych rozmiarów, przedstawiając całe 
morderstwo jako objaw ataku furji zdeklarowa- 
nego obłąkańca. gotowego zastrzelić każdego, 
kto mu tylko znajdzie się na drodze. 

O tem, że morderca już nie żył nikt z obec- 
nych nie wiedział i nikt nawet nie przypuszczał 
że tak jest. Przeciwnie niektórzy poopuszczali 
swe domy na wszelki wypadek aby nie stać się 
ofiarami obłąkańca. 

Nie zważając ua opowiadania strachliwych 
wieśniaków — p. przod. Spalenisk z bronią go- 
tową do strzału — śmiało udał się do zagrody 
Boryńskich spodziewając się w każdej chwili 
ataku zbrodniarza, który według przypuszczeń 
bez strzału aresztować by się nie dał, wiedząc 
co go czeka. W ten sposób zachowując środki 
ostrożności przodownik Spaleniak z poster. Przy- 
bylskim wszedł do mieszkania gdzie natknął się 
oba trupy. Zsbezpieezywszy je natychmiast 
według przepisów policyjnych wysłał następnie 
post. Przybylskiego po wójta Chojnackiego i 
sołtysa Froncza, któray również nie zwlekając 
przybyli. Wówezss przystąpiono da badania 
Świadków, tak, że zanim przybył komendant po- 
licji powiatowej że st. przod: Pankowiakiem i z 
przedstawicielemi naszej redakcji — śledztwo 
pierwiastkowe było już ukończone i wszyscy 
główni świadkowie zbadeni. 

W ten sposób — dzięki energji przod. Spa- 
leniaka — zarówno przebieg jak i motywy zbro- 
dni zostały stwierdzone w stosunkowo niedługim 
czasie -- choć, trzeba przyznać — nie było to 
rzeczą łatwą wobec Śmierci sprawcy i ofiar i 
wobec tego, że zbrodnia dokonaną została bez 
świadków. Następnie już nie było wiele do ro- 
boty. Przybyła Komisja Sądowa załatwiła wszel- 
kie formalności —a po jej odjeździe przod. Spa- 
lenisk wraz ze swym pomocnikiem post. Przy- 
bylskim — w asystencji wójta i soitysa — po- 
zostali jeszcze do godz. 8-ej wiscz. na miejscu, 
badając Świadków i przygotowując akta sprawy, 
Spisano przeszło 18 stron protokułów — poczem 
policjanci udali się do domów — aby na drugi 
dzień wrazz wójtem znów być na miejscu, koń: 
eząc ostatecznie sprawę. W piątek odbył sig 
pogrzeb ofiar i morderey — ponieważ rozkład 
cial zbyt szybko postępował. Oba ciala w dru- 
gim dniu po Śmierci euchuęły już tak strasznie, 
że dłużej trzymać ich w mieszkaniu n'e było 
można. W pogrzebie brała udział cała wieś — 
oraz wielu ciekawych ze wsi okolicznych. Ś.p. 
Zofję Boryńską pochowano na cmentarzu peświę- 
conym — przy udziale księdza, który uad trum- 
ną odprawił egzekwie. Tramnuę zbrodniarza — 
matkobójcy złożono w nieświęconej ziemi — i 
nikt nie westchnął eni się nie pomodlił za nim!. 
Ludzie ze wstrętem odstąpili mordercę własnej 
matki. 

Takim jest loa zbrodniarzy! 

Nawet po Śmierci stają się przedmiotem 
wstrętu i pogardy — a za życia?.. 

W danym wypadku niewyjaśnioną pozostała 
jeno nienawiść mordercy względem nieazczęsneęo 
parobka. Otoż i tą ciemną stronę sprawy roz- 
jaśniła policja tamtejsza. Okazuje się, że przed 


PODAŻY SADOWIE ZOO 
Żywcem spalony w sadzawce roztopionego 
żelaza, 


Lublin. W dnia 24. b. m. w odiewni żela- 
za S. Gołdlusta, Słowiańska 19, z arzył się strasz- 
ny wypadek, ofiarą którego padł 34-letni robot- 
nik tej odlewni Władysław Wójcik zamieszkały 
przy ul. Stefsna 12. Pośrodku sali fabrycznej 
znajduje się clbrzymi dół, do którego odpuszcza 
się roztooióne żelazo. Wójcik przechodząc koło 
tego dołu potknął się tak nieszczęśliwie, że 
wpadł weń głową naprzód. Nieszezęśliwy nie 
zdążył nawet krzyknąć, gdyż Śmieró nastąpiła 
momentalnie. Pomimo iż towarzysza praey po- 


spieszyli natychmiast Wójcikowi na pomoce z do- 


pół rokiem u Boryńskich służyła pewna dziew- 
czyna, którą obecny morderca chciał zgwałcić. 

W tym celu zamknął nieszczęśliwą w poko- 
ju — zaś parobkowi zakazał, aby nie o tem oj- 
cu nie opowiadal i aby nie ważył się wchodzić 
do mieszkania, nawet, gdyby wołano na pomoc, 
Parobek nie posłuchał — i ztąd cała nienawiść. 
która się tak tragicznie skończyła! 

Wogóle Łopatki mają pod wzgledem rozwią- 
slości młodzieży — ustaloną już opinię! Nie jest 
to opinja dobra — gdyż nikt dotychczas nie wy- 
razil się jeszcze dobrze o tamtejszej młodzieży 
— ule trzeba przyznać, że i ta młodzież nie dała 
do tego powodu. Żadna zabawa, żadna wesele 
we wsi nie obyło się dotychczas bez bójki lub 
grubej awantury. Doszło do tego, że młodzież 
meska z Łopatek zamiast do kościoła — idzie w 
krzaki, gdzie urządza najpierw pijsństwo na 
większą skalę — a potęm — bójkę na noże albo 
kije. = 
Nswet w w czssgie pasterki na Boże Naro- 
dzenie nie odbyło się bez pijaństwa na cmən- 
tarzu kościelnym! Oto jest ta tak swana moral 
ność młodych pokoleń! Wstyd i heńba — i je- 
szcze raz hańba tym, którzy nie potrafią nawet 
nabożeństwa ug anować — iktórzy nawet emen- 
tarz kościelny ezynią terenem swych ohydnych 
orgji. 

Ojcowie i matki pracują w pocie czoła ne 
chleb powszedni — a synowie marnują czaB i 
zdrowie na najohydniejsze „zabawy*. Syn pod- 
nosi rękę na ojca i matkę, albo przyjeżdżając 
na urlop nie zagląda wcale do domu rodzisie|- 
skiego — ale dobiera sobie paru takich samych 
jak on sam lorbasów — i idzie Z nimi atakować 
porządną rodzinę. Spotkawszy się w tej „gości- 
nie“ z należytą odprawą — rozbija giowę gospo- 
dyni domu, usiłuje zgwałcić córkę, atakujs gos- 
podarza — i wszystko uchodzi mu bezkarnie! 

Oto jest moralność-i życie! 

Takiem ma być nasze*przyszłe pokolenie — 
to pokolenie, ktore po nas zawładnie Polską, bę- 
dzie Nią rządzić, zasiadać w Sejmie dyktować 
prawa i nakazy publiczne! To nie jest już nie- 
szczęście — to hańba i upadek, to uajwstrętaiej- 
sza ohyds, jaka może spotkać kraj. A ludzie 
ci — to nie swawolnicy, którzy wyszumieć się 
muszą — ałe to zą późniejsi zbrodniarze i mor- 


dercy — grebarze własnej Ojczyzny i wlasnej 
awojej duszy! > 
A już co do morderstw — to również pod 


tym wzglęjem Łopatki i okolica prym trzyma! 
W ciągu ostatnich 'at trzy morderstwa i s8mo- 
bójstwa! Najpierw morderstwo Laugiego który 
zastrzeliwszy swoją ezwagierkę i kochankę — 
na tle erotycznem — sam następnie rczbił sobie 
kuląszrcń. Później morderstwo w Jarsntowicach 
gdzie 18-letni chiopiec zastrzelił swego opiekuna 
— poczem sam się powiesił w więzieniu — A 
teraz trzecie podwójne morderstwo i szmobójstwo! 

Piękne żniwo zbrodni — nieprawdaż: 

Do czego w ten s?osób dojdziemy? 

Ostatnis rozpacz porywa człowieka zmuszo= 
nego patrzeć na podobne wypadki -- i zdające- 
go sobie sprawę, do czego w ten sposób dojść 
może naród! I darmo zapytywać siebie czy nie 
nastąpi poprawa? Poprawa nie nastąpi — o ilę 
gami do niej nie przyłożymy reki! 

Nie wolno nam mówić ża dobrago kar:zina 
nie zepsuje ~- a zlego kościół nie nsprewi. 
Owszem! Złego można naprawić — tak, jek 
najlepszego uczynić łajdakiem! Ale trzeba uinieć 
się wziąść do tej naprawy! 

Trzeba nam się poświęcić i pójść na wsie — 
dokąd światło oświaty nie doszło! Trzeba nam 
organizować stowarzyszenia uczciwe i szlachetne 
— | nieść ksgańce oświaty.. i rzucać ziarna nauki 
w głąb ludzkich dusz zepsutych! 

Tylko oświata nas zbawii tylko wiara zdoła 
naprawić to, co zepsuła podłość i wojnal. 

Ale trzeba — pracować! Trzeba porzucić 
wygodne stanowiska obserwatorów i stać się pio- 
nierem czynu!. 

Oto jest role naszej inteligencji! A rola to 
wdzięczna... ipraca ciekawa... Trzeba ją tylko 
zacząć — i chcieć poprowadzić. 
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lu wydobyto juź tylko straszliwie zwęglone zwło” 

ki nieszezęśliwej ofiary swego zawodu. 

Zrzeczenie się przez państwo podatku od 
nieruchomneści, 

Jak się dowiadujemy ze stowarzyszenia wia- 
Ścicieli nieruchomości, ministerstwo skarbu w 
odpowiedzi na prośbę związku miast polskich 
zgodziło się na to że państwo zrzeka się podat- 
ku od nieruchomości w latach 1926— 7 —8 na 
rzecz komitetu rozbudowy miast — jednakże 
tylko co do miast 1 kategorji, którym zostały 
przeznaczone pożyczki ameryk. (o de miast 
U. kategorji, toczą się jeszcze rokowania mię- 
dzy zwiząkiem miast a Ministerstwem Skarbu. 


Młodzianowski minister Spraw Wewnętrznych. 


Zamówienie 15 statków dla Polski. 


Zarząd stoczni w Gdańsku otrzymał od pol- 
ski go ministerstwa przemysłu i handlu zamówie- 
nie na 15 większych statków przeznaczonych dla 
polskiej floty handlowej. Budowa tych statków 
w zakładach stoczni gdańskiej rozpocznie się w 
dniach najbliżrzych i ukończona zostanie w cią 
gu lat trzech. 


Przebudowa mostu kolejowego 
pod Toruniem. 


Most pod Toruniem mający 950 mtr. długo- 
ści ma uledz wkrótce gruntownej przebudowie 
w celu zwiększenia jego wytrzymałości. 

Szczegółowy pregram przebudowy opracowa- 
ła dyrekcja gdańska. Wzmocnienie mostu nastą- 
pi przez wbudowanie do każdego przęsła trzeciej 
kratownicy. Zwiększy te w dwójnasób nośność 
mostu i pozwoli na szybsze kursowanie pociągów 
najcięższego typu. 

Doniosły wynalazek lekarski. j 

Paryż. Z Madrytu donoszą, iż dwej hiszpań- 
sey lekarze wynaleźli Środek na zwalczanie hbe- 
mefilji, z którą od dłuższego czasu bezskutecznie 
walczył świat lekarski. Na hemofilję cierpiał 
były rosyjski następca tronu. Hemofilja polega 
na tem, iż lekkie stownnkowo uderzenie wywołuje 
krwotok grożący Śmiercią. Król Alfons hiszpań- 
Rki wyznaczył duże nagrody dla lekarza który 
zdołe wynaleźć skuterzny Środek zwalczania he- 
mofilj. Dsej hiszpańscy lekarze twierdzą, iż do- 
świedczenia w kliniksch madryckich były zupeł- 
nie pomyślne. Zwałczenie choroby polega na 
wprowadzeniu do organizmu witamin. 

Żamówienis Anglji na węgiel 

Angljia poczyniła w Polsce zamówienia na 
węgiel na m. wrzesień w wysokości 200.008 ton 
z tem, że więgiel ten będzie wyłącznie pochodze- 
nia górnośląskiego. 


Gen. da Costa dyktator Portugalji. 


Odkrycie rasy białych karłów w Austrajji. 


„Daily Telegr.* donosi z Melbourne, że przy- 
rodnik niemiecki Eidelberg, odkrył w głębi Au- 
stralji wieś zamieszkałą przez karłów, mają- 
cych białą skórę. Wzrost ich sięga do 4 i gól | 
stopy. Mieszkają oni w jaskiniach albo chatach 
z trzwy, wysokich ne 5 stóp. Przy zetknięciu 
się z wyprawą okazywali oni nedzwyczajne za: 
niepokojenie i wogóle ujawniali lęk przed ludźmi 
wysokiego wzrostu, 

Sądy gdańskie sabotują wyroki sądów 
polskich. 

Warszawa. Sądy w Gdańsku odmawiają 
stale wykonywania nchwsł sądów polskich, po- 
wziętych przy sprawach wartościowych. Sądy 
gdeńskie twierdzą, jskoby na zasadzie umowy 


z 20 listopada 1920 roku wyroki upadłościowe nie 
podlegsły wykonaniu ne terenie wclnego miasta. 


Trzęsienie ziemi w Finlandji. 
Według wiadomości z Rewla. dałc się odczuć 
onegdaj w Finlendji, w bliskości Ulesborga, trzę- 
sienia ziemi. Podziemne wstrząsy trwały kilke- 
naścis minut. Ludnością owładnęła panika Kil- 
ka domów runęło w gruzy. Liczba efier nieznana. 


o- 
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Potworne stosunki! w warszawskiej policji śledczej. 


Zdemaskowani funkojonarjusze! policji grożąśmiercią autorowi rewelacji. 


Warszawa. „Głos Prawdy* zamicszcza pioru- 
nujące wprost rewelacje o straszliwych stosunkach 
warszawskiej policji śledczej. Przedewszystkiem 
„Głos Prawdy* donosi. iż nad życiemautors tych 
rewelecyj, dziennikarza Wojnieza, czuwa żandar- 
merja wojskowa, a to z tego powodu, iż ze stro- 
ny skompromitowanych jednostek urzędu śled- 
czego zagrożona zabiciem autora rewelacyj. 

Rewelacje te są wprost potworne. Podają 
one, iż zwolniony niedawno zs slużby policyjnej 
aspirant Bachrach przewoził w swoim czasie ma 
sowo walutę za granicę i przemmycał kokainę, 
przyczem używał paszportów dyplomatyczaych, 
wydanych mu celem umożliwie 1ia tropienia fal- 
szerzy pieniędzy. 

Komisarz Dobieeki, kochanek kochanki na- 
czelnica rosyjskiego urzędu śledczego Kowalina 
nie umie nawet pisać. Brał on jako kierownik 


'lotnej brygady obserwacyjnej wielkie okupy od 


złodziejów, bryluneiarzy i „dolinisrzy”. 
Komisarz Szafrański, syn rosyjskiego feld 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 30 sierpnia 1926 r. 


— Ostatni termin zapisy wania abonamentu 
Głosu Wąbrzeskiego — przemija! Kto w ciągu 
tych paru dni nie opłaci prenumeraty — ten 
już później tego uczynić nie będzie mógł — na 
czeim podwójnie streci! Raz, że pozbawi się 
wszelkich informacyj i wiadomości o rozgrywa" 
jących się obecnie pierwszorzędnej doniosłości 
wypadkach, od których zależeć będzie los całej 
Polski — drugi raz zaś straci, ponieważ nie 
otrzyma naszej 

bezpłatnej premji 


to jest I-azej części Błowmika Wyrazów Obcych» 
tak niezbędnego w każdym domu i dla każdego 
człowicza. Nie wspominsmy już o innych stra 
tach, jakie ponosi człowiek, lekceważący sobie 
gazety — 6 stratach takich, jak brak informa- 
cyj o podatkach, obwieszczeniach i ogioszeniach 
władz i tym podobnych rozporządzeniech. 

Człowiek rozumny pojmie, że lekceważenie 
terminów przedpłaty narazić go moża na dość 
powsżne szkody i dlatego przeczytawszy niniej- 
sze przypomaienie — natychmiast uczyni zadość 
swemn obowiązkowi. 

Czy dnżo mamy ludzi 
czymy. 

— Przedłużenie wakacji. Jak nam ofi- 
cjalnie donosi tutejszy Inspektorat Szkolay — 
termin rozpoczęcia rokn szkolnego przedłużony 
został do dnia 16-70 wrzeŚśnie. Tą szmą wisdo 
mość — dotyczącą rozpoczęcia wykładów wľgim- 
nazjum tutejszem otwierdza nam również 
oficjalnie Dyrekcja Gimnazjum. Przyczyną te- 
go opóźnienia jest grasująca na terenie calej 
Polski epidemja szkerletyny. U nas narazie je- 
Szcze szkarlatyny niema tera niemniej jednak, ce- 
lem zapobieżenia nieszczęściu — postanowiono 
rozporządzenie powyższe zastosować również i u 
nas, gdyż w razie wybuchu tej strasznej choro- 
by w większem tłumie dziec), stale stykających 
się za sobą — byłoby już o wiele tradniej zwal- 
czyć apidemję. 

-— Korespondencje z Golubia i Kowalewa 
z powodu braku miejsca podamy w następnym 
numerze Głosu Wąbrzeskiego. 


rozumnych? Zoba- 
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0 zbieraniu grzybów. 
II. 


Zarodniki zna każdy, który choć raz agnióti 
purchawkę,'to ten proszek, wylstnjący, ta „wil- 
cza tabaks“. 

Grzybaia odpowiada korzeniom, łodygom i 
łiściom innych roślin, zarodnia zaś kwiatom i 
owocom. 

Zbieramy de jedzenia zarodnie grzybów,co na- 
zywsmy zwykle „grzybami.“ Wyrywając grzyb 
z ziemi, niszczymy grzybnią i uniemożliwiamy 
przez to wytworzenie nowych zarodni, nowych 
„grzybów“. Niestórzy grzyboznawcey -polecają 
ostrożne wykręcenie grzyba z ziemi, przez co się 
grzybnię tylko bardzo nieznacznie uszkodzi. Ze 
względów praktycznych uważam jednak urzyna 
nie za odpowiedniejsze, a mianowicie: 1) najważ* 
niejsza część grzyba, znajdująca się w ziemi, jest 
też zwykle obrudzena ziemią i mniej smaczne; 
dlatego odranca się ja przed przyrządzeniem 
grzybów do jedzenia. Czemn ją brać do domu, 
zanieczyszczając przytem ziemią esły zbiór? 2) 
urzynsjgc grzyb, możemy zaraz na miejscu stwier- 
dzić czy jest zdrowy, czy robaczy; czy mamy go 
ze sobą wziąć, ozy odrzueić. Szkodniki grzybów 
składają jajka zwyksle na części tuż przy ziemi 
powstxie z nieh czerwie wspinają się do góry, 
wyżerając w trzonie chodniki. Jeżeli więc na 
przecięciu zauważy się te chod_iki, należy dalej 
stwierdzić, przecinając cały grzyb, eo jest jesz- 


| kach. 


webla w Warszawie, zabitego w pamiętną „krwa- 


(wą środę” rewolucyjną, ukończył tylko 2 klasy 


szkoły męskiej i był instruktorem jazdy na wrot- 
W jaki sposób został on komisarzem, to 
chyba będzie wielką tajemnicą. Również i on 
wyimuszał na kupcach żydowskich olbrzymie 
okupy. 

Karmazyn, główny daktyloskop w wydzia- 
le rozpoznawczym policji śledczej otrzymywał za 
oszustwa popelnione w albumie przestępców, ol 
brzymie sumy od zbrodniarzy. Machinacje jego 
polegały na tem, że usuwał z albumu przestępców 
fotogralje tych przestępców, którzy okupili się 
wielkiemi sumami pieniędzy. Ponadto usuwał on 
odciski daktyloskopijne powiadomiony zawczasu 
pczezłotrów ibandytów. Poszkodowauym przed- 
stawiał ałbum przestępców rozumie się bez foto- 
grafji tych właśnie, którzy dawali mu więlkie 
łapówki, a równocześnie przez sprytne suggero- 
wanie poszkodowanych kierowałsledztwo, z calą 
świadomością na faiszywe tory. 


— Muzeum Niedźwiedzkie imienia „Miecz 
kowskich (st. kolej. Wąbrzeźno) otwarte codzien 
nie z wyjątkiem niedziel i dniświątecznych* 

— Towarzystwo Pań Miłosierdzia sw. 
Wincentego à Paulo składa Tow. „Sokół* za bez- 
interesowne niesienie zwłok do grobu młodzień- 
ca sieroty é. p. Bolesława Śmigowskiego, p. So- 
polińskiemu za skreślenie z rachunku za trumnę 
pewnej kwoty i p. Langemu za kwiaty i wie 
nieo serdsczne „Bóg zapłać”. 

— Komunikat. Rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 5 lipca 1926 Dz. U. R. P. nr. 67 
poz. 398 zarządzony został pobór 10 proe. nad- 
zwyczajnego dodatku do wszystkich podatków 
bezpośrednich, opłat stamplowych i podatku 
spadkowego z dniem 1. 9, 1926 r. w interesie 
zatem płatuisów przypomina się powyższe celem 
ujszezenia wszelkich zaległości przed dniem 1 
września 1926 gdyż nieuiszczone należności skar- 
bowe zwiększą się o 10 proc. 

— Odwołany w ostatniej chwili został 
match footballowy zapowiedziano na :wczorej 
szą niedzielę pomiędzy klubem „Czuwaj“ z Chel- 
mży a miejscową „POomorzanką* a to z powodu 
odbywających się wczoraj w Chełmży manevw- 
wrów wszystkich tamt. towarzystw „Przysposo- 
bienia Wojskowego, w których udział brać mu- 
sial również „Czuwsaj” co uniemożliwiło mu 
przyjazd do Wąbrzena. Pomorzanka jednakże, 
korzystają” z wczorajszej nadzwyczaj pięknej 
pogody nie próżnowała. Jaksiędowiadujemy na 
telegraficzne zabroszenie „Czarnych* wyjechała 
selem rozegrania zawodów do Brodnicy. O wy- 
niku zawodów napiszemy w następunm numerze. 

— Bibljoteka T. C. L. w Wąbrzeźnie w 
iniesiącu wrześniu otwarta będzie jak dotąd w 
każdy poniedziałek od godz. 5—6 pop. Panie 
dyżurne zechcą łaskawie dyżury prowadzić na- 
da! według dotychczasowej kolejności. 

Zarząd. 

— Baczność! Wybory! W dniu 10 paź- 
dziernika br. odbędą się wybory dot. mężów za- 
ufania z ustawy ubezpieczenie urzędników pry- 
watnych na calym obszarze Województwa Po- 
morskiego i to w Sterostwach względnie Megi- 
stratach. Surawa ta jest bardzo doniosła ze 
względu na praws ubezpieczonych oraz praco- 
dawców i wobse tego zalecz się najdokładniej sa- 
poznać % przepisami wyborczemi. Wyjaśnienia 
udziela każde Starostwo względnie Magistrat. 


eze zdrowe i nadające się do jedzenia. 

Pozostałe odcinki należy nakryć ziemią, zby 
uehronić grzybnią od zniszczenia przez czerwie 
muszki grzybnej, która jajka składa na odzry- 
tych ranach grzyba. Kspslusz starych grzybów 
poleca się pełożyć spodem na ziemię, aby się ze- 
rodniki nie zniszezyły. 

Niektórzy zbieracze, zwłaszcza kurzejek, prze- 
wracają powłoki mchu, aby znajdujące się pod 
nim egzemplarze wybrać, i pozostawiają tę po- 
włokę tak przewróconą. Przez odrywanie po- 
włoki niszezą po części grzybnię, a pozostawie- 
jąc ją odkrytą, niszezą ją zapełnie; bo grzybnia 
może tylko pod wilgotną zasłoną istnieć isię da- 
lej rozwijać. (Qrzybuia jest dość długotrwałą. 
O ile się nie uszkodzi (można w niezadingim 
czasie na tem samem miejseu znowu zbierać. 
(Miejsce takie należy sobie dobrze zapamiętać!) 
Pozostawiając powłokę przewrósoną, szkodzą 40- 
bie ci nierozważni zbieracze, bo zdradzają miej- 
sce obfite innym zbieraczom. 

U śluzowatych grzybów (maślerze, pepk)) 
Ściąga mię ślunzowatą skórkę kapelusza zarsz na 
miejscu, aby niezanieczyścić całego zbioru. 

5. Jak umieścić? 

Zwykle kładzie się zebranegrzyby w chustkę, 
mieszek, siatkę lub plecak, t. j. w najniecdpo- 
wiedniejsze przyrządy do niesienia grzybów. 


Tak umieszczone grzyby „zmiętoszą* Się przez 
drogę, a potem przy czyszczeniu musi się wiele 
grzybów zgniionych ołamanych wyrzucić. Do tego 


— Zmiana taryfy pocztowej, Od dnia 1 
wynosi opłata pocztowa za listy do wagi 20 g. 
— 20 gr. ponad 20 do 250 g 40 gr. ponad 250 
do 500 g 80 gr” do zagraniey do wagi 20 g 20 gr. 
za każde dalsze 20g — 20 gr. 

Kartki bez zmiany, do zagranicy 25 gr. 

Za paczki ponad 10 kl do 15 kl — 3,50 

Z 159 5 20 — 4,50 
kładowe za paczki za każdy dzień zwłoki 
36 gr. najwyżej 1000 gr. 
Za rozmowy międzymiastow i- 


na odległość do 20 kl 30 gr. 
kad s 50 » 60 ” 
m "3005 120 Ee 
. kd 200 ” 240 < 


— Na rozprawie Sądu Ławniczego w dniu 
21]VII zostali skazani: 

1 Fryderyk Weinhold z Myśliwca oskarżony © 
wyst. z $ 186, 184, 196 kk na 3 zł. grzywny 2. 
Stefan (olusiński z Orłowa i Bronisiaw Gołę= 
biewski z Orłowa oskarżeni © kradzież po 10 zi. 
grzywny. 3. Józef Bendys z Łobdowa o wyet. z 
$ 222, 223 a kk na 1 dzień aresztu. 4. Bolesław 
Limsnowicz z Wąbrzeźna o wyst. z §303,57 kk 
uwolnienie. 5 Paweł Dykiel z Książek na 20 zi. 
grzywny 6. Jan Lisewski z Małego Pułkowa o 
kradzież leśną na 15 zł. grzywny. T. Jan Laags 
z Jaworza za kradzież leśną ne 80 zł. grzywny 
Heuvryk Fryc z Jaworza za kradzież leśną na 
135 zł. grzywny .8. Piotr Wojnowski z Grzywna 
o kradzież na 5 zł. grzywny. 

Rozprawa w dniu 5VIII. 1926. 
1. Mieczysław Krzeczewski z Jaworza osk. © 
kradzież — na nagauę, Leon Muszarski z Jaworza 
oskarż. o kradzież na 10 zł. grzywny. 2. Antoni 
Flies z Wąbrzeźna o kradzież leśną na 60 zł 
grzywny, Józef Pieróg z Łabędzia o kradzież 
leśną na 20 zł. grzywny. 3. Franciszek Herdnik 
z Ozystochlebia i Antoni Kostyra z Plywaczewa 
o kradzież na naganę. 

Rozprawa w dniu 18|VIII. 1926. 
1 Skarga prywatna: Franciszek Arszyński — 
Anpa Jowasowa, Stanisiawa Wierzbowska, Fran- 
ciszka Ceglecka oskarż. o uraz eielesny oskarżo- 
nych prywatnych po 40 zł. grzywny. 2. Michał 
Reichel, Franeiszek Reichel, Jan Reichel z Ksią- 
żek o wystędek § 47, 137 kk po tygodniu więz, 
3. Jan Reichel, Franciszek Reichel, Michał Rei- 
chel z Książek o wyst. $ 185, 164 kk. osk. Jana 
i Franciszka Reichla po 6 tygodni więzienia osk. 
Michał Reichel na 1 miesiące więzienia. 

Rozprawa w pniu 25 VIII. 1926. 
1. Wacław Ciesielski z Wąbrzezna o wyst. § 7, 
57 rozp. z duia 26, 6. 24 Dz. U. nr. 61/29 na u- 
wolnienie. 

— Skórcz (Brak opieki rodzicielskiej) W 
ub. niedzielę zderzył się w naszem mieście wy” 
psdek, który Świadczy o wielkim braku opieki 
rodzicielskiej nad dziećmi. Otóż ua polu, polo- 
żonem przy ulicy Tucholskiej, bawiła się g o- 
madza dzieci, gdy zrazu 13 letni sya wdowy K. 
z ulicy Młyńskiej uderzył ostrzem noża © parę 
lat starszego B., zraniwszy go dość poważnis 
w lewe ramię, tak iż B. musiał się udać dó le- 
karza. Sprawą tą zajęła się policja. 

— Tuchola. (Ręczny wyrób guzików.) od 
niedawna istnieje tu nowa galąź przemysłu, A 
mienowicis wytwórnia guzików wyrobu ręczne 
go. Guziki te ręcznego wyrobu są bardzo do- 
bra i przewyższają pod wzgledem swej dobroci 
nie tylko guziki fabryczne, ale nawet sprowa- 
dzane w wielkich ilościach z zagranicy guziki 
także wyrobu ręcznego. Dzieci wyrabisjące gu- 
ziki pochodzą przeważnie z rodzin robotniczych 
i pracą swych dziecięcych rączek dopemazają 
rodz. do przeżycia ciężkich krytycznych czasów. 


grzyby tak ubito umieszezonie zaszną się wnet 
„poeiś”, przeparzać (jak mokra koniczyna w 
kopkech), a następnie gnić. Odpowiedniem na- 
czyniem na umieszczenie zebranych grzybów 
jest sztywny kartonik przsdzislony na dwie 
lab trzy części, aby grzyby stosownie da ich 
odporaości — w przedziałach ułożyć. 

Najlepiej nedaje się do zbierania koszyk 
targowy z paląkiem, bo oprócz pożądanej sztyw- 
mości śeian przepuszcza dvstatecznie Świeże po- 
wietrze, aby uchronić grzyby od przeparzenia 
się podczas transportu. Male grzybki, np. czo- 
anaczki, kladzie się do tytek. 

Umieść grzyby w przewiewnym koszyku 
i nie przepełnij go. Na grzybobraniu zao- 
patrz się w nóż, koszyk i tytki! 

6. Jak przechować? 

Przy spóźnionymm powrocie z grzybobrania 
nie można często całego żbioru jeszcze tego sa- 
mego dnia przyrządzić i zużyć (a Świeże grzy- 
by najlepiej smakują!? Zajdzie konieczność prze- 
chowania grzybów do następnego dnia — ale 
nigdy dłużej! Grzyby wyjmuje się x koszy- 
ka. przebiera je i czyści starannie, kładzie 
luźno jeden obok drugiego i stawia w miej- 
scu chłodnem i przewiewnem. 

Nigdy nie należy grzybów pozostawieć w 
przyrządzie zbierania, lub w misce, szczelnie 
przykrytej, ustawionej w ciepłej kuchni, także 
nie kłaść we wodę, aby się przez nóc „odświe- 
żyły”. Antoni Tadeuszewati. 


Jeszcze słów parę o wyborach do Sejmiku. 


W -n-rze 92 Głosu Wąbrzeskiego ukazało się 
sprawozdanie z wyniku Wyborów do Sejmiku 
Pow. w I Okr. Wyborczym — przyczem Szano- 
wny korespondent zdawał się być niezupełnie 
zadowolonym z przebiegu rezultatów głosowania. 


Tak sobie przynajmniej tłamaczę jego na: 
pad na mnie jako na twórcę IV listy wyborczej 
gdyż zarzuty, jakie mi stawia w swem sprawo- 
zadaniu — innego źródła chyba mieć nie mogą. 

Nie mam zamiaru,wdawać się z panem X. w 
polemikę — muszę jednak zaznaczyć, że na przy- 
szłość tego rodzaju wycieczki osobiste Szan. ko- 
respondenta będęzuważał za objaw nienawiści do 
Pomorza i wszystkiego co nie jest przesiąknięte 
żydowszczyzną. Dziwię się tylko że człowiek 
który sam pożąda za wszelką cenę — władzy i 
dąży do niej każdymi drogami — może posądzać 
o to samo swego przeciwnika politycznego — ito 
tylko ma mocy tak kruchych dowodów — jak 
te, które przedstawił publicznie w swoim «ar- 
tykulika. 

Że pan Korespondent przeehodził ostatnio 
ciężką chorobę „wielkcści* (objaw: dążenie do 
dyktatury nad ”powiatem) — to jeszcze nie jest 
dowodem, że inni na tą samą chorobę cierpią. 
Pobadki, jakie mną kierowały wówczas, gdym 
tworzył 4-tą listę wyborczą — są zupelnie inne 
niż sobie mój Szanowny Krytyk wyobraża — w 
każdym bądź razie nie mają one nie wspólnego 
z pobudkami innych wielkich kandydatów. 

Nie chodziło mi zupełnie o tą mizerną „% ła- 
dzę*, jaką daje stanowisko reprezentanta ludu 


w łonie Sejmiku Pow. — ale chciałem poprostu 
niedopuścić do tego. aby nowy Sejmik składał 
się tylko zobywateli ogarniętych manją wielkości! 

Stwarzając 4 listę wyborczą chciałem tem 
samem zadokumentować, że nie cały lud wiejski 
został zawojowany przez swoich przygodnych 
pseudo-opiekunów, i że są jeszcze tacy, którzy po- 
znali się na wilkach w owczej skórze. 

Nie liczyłem bynajmniej na to że lista mo- 
ja osiągnie zwycięstwo, gdyż — niestety — lu- 
dność wiejska zbyt łatwo się da obałamncać 
przez różnych fałszywych proroków — i co gor- 
sza — nie widzi, jak straszne skutki mieć mo- 
że tego rodzaju postępowanie. Cheiałem tylko 
działalność tych „fałszywych proroków“ e ile 
możności osłabić i uzależnić od rzeczywistej woli 
ludności nie była ona na każdym kroku oszukiwa- 
ną! Niestety — sprawa ta zbyt jaż była zaa- 
wansowąna — a ludność nadto zaagitowaną sku- 
tkiem czego zamiar musiał uledz likwidacji. 
Nie znaczy to jednak abym zrezygnował. Pow- 
tarzam raz jeszcze, że jest mi wszystko jedno 
kto będzie reprezentował wolę ludności w Sej- 
miku Powiat. byla był człowiekiem uczeiwym i 
dbałym o dobro ogółu. 

Co do mnie osobiście — to obce mi są wszel- 
kie ambicje i pragnienia władzy pod tym wzglę- 
dem czaję się zupełnie czystym. 

Zastrzegam sobie prawo dalszej repliki w 
tej sprawie — a tymczasem kończę swe wyjaś- 
nienia, uważając, że dość jasno wytłumaczyłem 
pobudki mego wyodrębnisnia sięod innych list 
tutejszych. Z poważaniem Reprezentant 4 ej listy. 


| hh 


Giełda warszawska 
1 dolar amerykański 8,99 1 funt angielski 44,88, 100 
frank. france. 25,50, 100 frank belg. 24,90, 107 frank. szwajc. 
174.50. 160 koron ezesk. 26,77, 100 lirów włoskich 296,7, !00 
szylingów austr. 127,70. 


Giełda Gdańska 
z dnia 28 sierpnia 1926 r. 

Płacono za 100 zł. 57,33 guldenów przekaz 56,50 
za dołara amer. 5,13 zafunt szter. angielskich 25,01 gul 
dy, guldenów holend., ża 100 franków szwajc. —,— 
100 marek niem, 214,25: 


Notowania giełdy płodów rolniezych 


w Poznaniu 
z dnia 27 sierpnia 1926 .r 


ZIO DOWA.- > ror.ai o © W dR EE M 32,00—33,00 
PIRZERIGR 07. 2.0 183 edo” A A 43,00—46,00 
OWIEG = 14.650 sak 24,10 —25,50 
Mąka żytnia 70 proce. . . . « « « « + « + » 1? —50,50 
Mąka pszeuna 65 proce. . . « « « « « » : » 68,50— 71,50 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kubicki, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego, Wąbrzeźno 


RZEZ PR Z Z W E E 
Wąciąg z nr.35 Orędomnika Urzędowego 
Dot. nadesłania rocznych sprawozdań w 
sprawie zmian w stanie zwierząt 
pociągowych. 
3) Na podstawie $ 57 instrukcji Min. Spraw 
Wojsk. i Min. Spraw Wewn. Liczb. 2010 Rem. 
o prowadzeniu ewidencji zwierząt pociągowych 
w Państwie dla celów wojskowych polecam Pa- 


nom Burmistrzom, Sołtysom oraz Przeł. obsza- 
Bex umea | wwa 


OGŁOSZENIE: Ostrzeżenie 


Ostrzegam wszystkieh zainteresowa- 
nych, aby żonie mojej Wandzie Zofji 
Pawłowskiej urodzonej Dąbrowskiej 
nie udzielali żadnego kredytu na pod- 
stawie moich dokumentów, gdyż doku- 
menty te zostały mi przez żonę skradzio- 
ne i ja żadnych długów, których sam 
osobiście nie zaciągałem płacić nie będę. 


Feliks Pawiewski, pracownik kolejowy 


We wtorek, deia 7 września 26 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


ma bydło i konie i trzodę chlewną 
Wąbrzeźno, dnia 24. VIII 26 r. 


MAGISTRAT 


(—)Schwarz, burmistrz. 


OGLOSZENIE! 


Do rejestru praw majątkowych str. 
935 wpisano: Na podstawie umowy mā- 
jątkowo małżeńskiej z daty Wąbrzeźno, 
dnia 18 września 1925 r., roluik Jerzy 
Werner i Antonina z Dąbrowskich 
małżonkowie z Osieczka p. Wąbrzeźno 
zawarli układ o całkowitą wspólność ma- 
jątkowo-małżeńską w myśl $$ 1437 1518 
ustawy cywilnej. 

Wąbrzeźno, dnia 3 sierpnia 1926 r. 


SĄD POWIATOWY. 


Państw. Szkoła Przemysłu Lud. w Kościerzynie A 
przyjmuje jeszoze , 


wpisy uczenie 


na oddział kaudlowy 2-letni i przemy- 
słowy dziewcząt trzy-letni 

Przy Szkole internat. Prospekty ze 

nadesłaniem znaczka pocztowego. 


Na zasiewi! 
Żyto siewne petkuskie (Pettnstr) 
pszenicę bnlerdoristą (Bnblendarfer) 


z lekkiej i Średniej ziemi Sprzedaje za 
gotówkę wzgl. wymienia za towary 


pow. Wąbrzeźno: 


w Kreislandbund Wąbrzeźno 
POnSZÓM izy. ae ae AK WZ PWN OO RACE 


ERE AED FAA Dwóch 
Z dniem 1 września 26 r. H 
y ea an or * u € y 4 n | 
towarów krótkich kowalskich 

Kazim. Zakrzewski przyjmie 
Rynek 10. JAN DYLEWICZ 

TEWET A PIESZE TEIET ARCO Targowa 1. 


rów dworskich zamkniecie wykazów zmian za 
czas od 1 września 1925 do 31 sierpnia 1926 r. 
i nadesłanie odpisów wspomnianych wykazów 
Starostwu w terminie do dnia 10. IX. rb. 


Celem uniknięcia niepotrzebnej koresponden- 
cji jak również opóźnienia sporządzenia ogólne- 
go wykazu dla Kom. Uzupełnień koni polecam- 
by powyższy termin został Ściśle dotrzymany. 

Wykazy, o których mowa, wiany zawierać 
wszelkie zmiany zaszłe w danej gminie (obsza- 
rze dworskim) w czasie wyżej podanym bądź 
to wskutek nabycia danego zwierzęcia z innej 
gminy, bądźto pozbycia się go do innej gminy w 
drodze sprzedaży. 

Również należy w {wykazie uwzględnić 
zwierzęta wpisane do ewidencji, które przeszły 
z rąk jednego właściciela do rąk drugiego za- 
mieszkałych w tej samej gminie, jakoteż te, któ- 
re w międzyczasie padły dołączając równocze- 
śnie obie karty ewidencyjne (nr. 1 i 2). 

Odnośne formułarze można nabyć w dru- 
karni „Głosu Wąbrzeskiego”. 

Równocześnie wyjaśniam, że formularze 
(odpisy) zaginionych wzgłędnie zniszczonych 
kart ewidencyjnych zwierząt pociągowychu zna- 
nych za zdatne można odebrać w tut. Staro- 
stwie pokój 3. 

Sposób wystawiania duplikatów zaginionych 
względnie zniszczonych kart ewidencyjnych nor- 
muje par. 65 wyżej eytowanej instrukcji. 


Król. NowawieśS. 
Tel. 5 


a í i 2 odsiewn, oraz 


Dóm Sosnówka 
Tel 159 


Zamianę uskutecznić można 


Bufet 


Pa 


Wielki 


JAR M 2 R K soy zegarek 


POLBOA 
znaną ze swej dobroci kuchnię 
„Polsko-Franouską" 
pod kisrownictwem pierwszorzędnej 
kuchmistrzyni smaeznie zestawione 


„Oton szcj 


SPECJALNOŚĆ: 


Sznycel a la Orzeł, Sznycel a Ja Holstein, 
Zrazy po węgiersku i dużo więcej uroz- 
maiconych smacznych potraw, 


Obsługa skera i rzetelna. 


NAJWYBORNIEJSZE WÓDKI 
remse i — an — Piwa = e, 
zagranie. oraz polecam pierwszo- 
rzędne pokoje, salę do drań 1 do zabaw 


Abonenci miesięczni 10 proc zniżki. 
Z poważaniem 


Szymański, gospodarz, 


Pozatem polecam Ściśle przestrzegać tut. ge- 
rządzenie z dn. 15. XI. 1925 r. l. dr. 14520J1. 
ogłoszone w Oręd. Powiat. nr. 72 z roku 1925 
w sprawie utrzymania w stanie aktualności wy- 
ników ostatniego przeglądu zwierząt pociągowych. 

L. dz. 6729 II. STAROSTA. 


Dot. utrudniania ruchu na drogach publ. 


1) Wobee często powtarzających się wypadków 
utrudnień ruchu na drogach publicznych, awla- 
szcza samochodom oraz karygodnychZzamachów 
na bezpieczeństwo życia lub mienia jadących, 
przypominam:obowiązek ścisłegoprzestrzegania 
przepisów ustawy z dnia 7. X. 1921 r. (Dz. Ust. 
Rzp. Polskiej Nr..89 poz.” 650). 

W. myśl art. 4 powyższej ustawy nie wolno 
tamować lub utrudniać ruchu na drogach pu- 
blicznych, wobec czego każda przeszkoda lub uż- 
trudnienie w ruchu z rozmysłu, z braku ostro- 
żności lub niedbalstwa stanowi karalne wykro- 
czenie. 

Do przeszkód w ruchu zalicza się nietylko 
bezpośrednie tamowanie ruchu na drodze publi- 
cznej, lecz także wykonywanie obok drogi 
czynności lub umieszczanie obok drogi przedmio- 
tów,,które w jakikolwiek sposób utrudniać mo- 
gą ruch na drogach oraz układanie dużych ka- 
mieni na drodze, rozrzucanie na drogach rozbi- 
tych butelek, starego żelaza i innych ostrych 
przedmiotów dziurawiących?fgumy, obrzucanie 
ziemią i kamieniami jadących, rozmyślne nieusu- 
wanie się złdrogi przed przejeżdżającemi samo- 
chodami, przebieganie z jednego pobocza drogi 
na drugie mimo sygnału samochodowego, nieusu- 
wanie się pojazdów na prawą stronę jezdni na 
dany sygnał przez samochód wyprzedzający itp. 

Winni przekroczenia przepisów porządko- 
wych na drogach publicznych ulegną, o ile da- 
ne przekroczenie nie podlega surowszemu przepi- 
sowi karnemu, kąrze grzywny do wysokości 1000 
złotych lub aresztu do dwóch miesięcy. 
prócz tego winni są zobowiązani wynagrodzić wy- 
rządzoną szkodę. 

Zwracam się przeto do Magistratów, Urzędów 
gminnych i Nauczycielstwa z wezwanieniem, by 
stale zwalezali uwagę tak młodzieży jak i doro- 
słych, że niestosowanie się do wspomnianych 
przepisów, wzgl. złośliwe lub rozmyślne zamachy 
zagrażają mieniu i życie ludzkiemu i mo- 
gą wywołać nieobliczalne szkody tak dla prze- 
jeżdżających, jak i dla sprawców względnie ich 
rodziców i ewentualnie spowodować odpowiedzial- 
ność majątkową całej wsi osady lub miasta. 

Według przepisów obowiązujących w razie 
popełnienia któregokolwiek z tych wykroczeń 
na drogach publieznyeh, za szkody z tego powo- 
du wynikłe, odpowiedzialność majątkowa ciąży 
za dzieci nieletnie na rodrieach, za służbę niżej 
14 lat, na służbodawcach, w raziezaś niewykry- 
cia sprawcy szkód, odpowiedzialność ponosi wieś, 
osada lub miasto, na”terenie których popełnióno 
wykroczenie i wyrządzono szkodę. 

Zaznaczam w końcu, że w wypadkach, gdy 
szkody takie dotykają cudzoziemców przejeżdża- 
jących przez nasz kraj, wyrabia się ujemną o- 
pinję o naszej kulturze. 


L. dz. 1113/26 II. R. 


~ |Futro damskie 


STAROSTA 


sprzedania 


ma konie, bydło, oraz trzodę chlowną Wiadomość w a dminiairacji 
odbędzie się w RADZYNIE (Pomorze) 
w czwartek, dnia 2 września 1926 r. 


MARISTRATC 


( Total pod „Białym Orłem | 


Głosu Wąbrzeskiego. 


maciorki i knurki 


olbrzymia biała rasowa 
świnia 


plenne odporne na zarazy 
dobrze karmne i szybko 
rosnące sprzedaje 


Majęt. Niedźwiedź 


pP. Wąbrzeźno. 


Tel 5 


Dwie uczciwe, rzetelne 
i| i pracowite 


służące 


przyjmę od 1 września br. 
jedną do kuchni i wszel- 
ich prac domowych któ- 
ra umie dobrze gotować, 
drugą do dzieci i pracy 


Zimne i ciepło zakąski o każdej porze potojowej 
dnia i nócy po joe cenach eg mety 


Ogłaszajcie 


GtWądrzeskim 


u 


